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pocztow y z łp . 20 kw artaln ie.

W arszawie dnia 2 Sierpnia 182i) roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
GDAŃSK.  —  D n ia  27 lip c a . —  (Do giełdzie) .  Dzisiej­
szy targ widocznie się po le psz y ł ,  a podwyższenie ceny 
zboża było nadzwyczajnie r ap towne .  Z początku p łaco­
no po cenie dawniejszej  , i kupiono z p rzesypki  2Si> łas.  
pszenicy,  z których jasną p iękną i wysoko ps trokatą p ł a ­
cono po 402 FI.; pośledniejszą 12S do 130 fnt.  wysoko 
ps t rokatą po 360 FI. za ł a szt  60 szeflowy.  Pozmej  żą­
dali  właściciele znacznego podwyższenia a nawet  przesa­
dzonego że tak powiedzieć można,  i odeszło jeszcze Oa 
łasztów pszenicy po cenach następujących:  pstrokata 128 
do 129 fnt. po 365 FI. (26 złp.  za korzec) ,  p i ękna wy-- 
sokopst rokata po 410 FI. (29 złpol.  za korzec . J ,  bai  z o 
p iękna i dobra 131 do 132 fnt. pst rokata,  po  412^ FI.; 
( 2 9 1  złp.  z* kórz. )  —  Żyta kupiono 100 łasztów i p ł a ­
cono,  za 119 do 120 fnt . ' po 155, 156 do 160 FI. ( n a j ­
wyżej 12 złp.  za korz. )  —  Owsa polskiego kupiono 30 
ła sztów;  z tych 72 fnt. po 75 FI., z.as 76 do l l  fnt. po 
9 2 |  FI. (pierwszy po 5 | ,  drugi  po 7 z ł p .  za korzec . )

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ L E ST W O  P O L S K I E  —  Warszawa.

  N.  Cesarz i Król Jmć;  r aczy ł  zezwolić aby dzieło IX.
Chiar ini  profesora języków i starożytności wschodnich 
w król .  warsz.  uniwersytecie p. t. T heorie d u  J u d a ism  
a pp liqude a. la  re form e des Isra e lite s  de tous les p a ys  
da VE u ro p e , JCKMci przypisane by ło ,  i wyznaczy! mu 
na wydrukowanie tego dzieła bąć we Francji  bąc vv An- 
glji suinmę 6000 z ł p .  Oprócz tego, oceniwszy N. P an  
użyteczność,  j akaby  wynik ła  z prze łożen ia  całego Tal ­
mudu  z komentarzem na j ę zyk  Francuzki które JX.  Cbi- 
ar ini  ofiarował się uskutecznić,  za p rzybran iem kilku 
współpracowników i k tó re  zawrzeć ma w 6 łomach in 
folio,  JCKMść.  raczył  wyznaczyć pomienioncmu profes- 
sorowi na koszta takowego wytłómaczenia po 12,000 złp.  
na każdy tom, mające się wypłacać w miarę uskutecznio­
nej pracy.
—  Pod d. 7 (19) czerwca, mianował  N. P.  przez od. 
dzielne r esk rypta ,  kawalerami o r de r u  S. Anny pierwszej  
klassy,  radców stanu:  Wojdę prezydenta municypalności 
M. S. Warszawy, i Franciszka Xawerego Potockiego p r e ­
zesa prokurator j i .
—  Dnia 30,  31 lipca i 1 sierpnia r.  h.  wystawionym był  
p od p ręgie rzem Mateusz Kwiatkowski lat 25 mający,  sta­

nu szlacheckiego, skazany za us i łowań*  morder stwo  n i  
osobie Tomasza Sokołowskiego,  na lat 2(1 więzienia wa­
rownego z zaostrzeniem pręgierza.
_  W karczmie wsi Wulka-Kozłowska o 4  mile od W a r ­
szawy, znajduje się Ż y d z i a k  mający dopie ro  lat 3,  k tó r y  
przez cały dzień pali f a jkę ,  ma ło  jada • dym tytoniowy 
p rzekłada nad wszelkie pokarmy.  ( Kur.  Warsz)
  P. B os c o  s t a w i a  w i e l k i  n a m i o t  na  N a l e w k a c h  z a r a z  za
ogrodem Krasińskich.  W przysz łym tygodniu P .  Bosco 
rozpocznie widowiska swoje.   ̂  ̂  ̂ e
  j p .  Sachetti ma zaszczyt uwiadomić prześwietną pu-
bliczność, iż widoki w jego gabinecie (kosmorama w sa­
lach redu towyzh)  dotąd wystawione,  tylko do niedzieli  
są do widzenia,  w dniu 2 sierpnia nastąpi  zmiana.  ^
_  U w iadom ien ie . —  Mappa Królestwa Polskiego i t a­
blice tegoż jeograftczno - statystyczne,  k tóre  doktór  Rode* 
cki własnym nak ładem wydaje w d rukarni  Gułezowskie-  
go i koinp. są już w połowie ukończone,  i wyjdą z po­
czątkiem roku 1830. Mappę odbitą i tablice już wydru­
kowane,  widzieć można w kantorze d rukarni  Gałęzow-  
skiego i komp.  w s ięgarni  XX.  Pijarów oraz w handlu 
P. Dal Trozzo,  inne tablice w rękopiś inie widzieć można 
codziennie u autora w domu W. Bentkowskiego na No­
wym Swiecie Nr .  1254. po południu od godziny ig ić j
do piątej .  . .

Jeżeli -autorowiel  p r enumera tą  zawodzą niekiedy p u ­
bliczność,'  częs tokroć też bez p renumera ty ,  bywają przez 
publiczność zawiedzeni ;  chcąc nie narazić nikogo na nie­
pewność lub Stratę,  Autor  uwiadomią;  iż̂  każdy zyczący 
sobie nabyć całkowicie dzieło jego (każda tablica od­
dzielnie też użytą bydź może) zechce złożyć zadatku na 
każdy całkowity ' exemplarz na papierze wel inowym,  r u .  
bli s r ebr .  2; na papierze rossyiskim rub.  sreb.  1 na CO 
stosowny bilet otrzyma.  Wzgląd ten jes t  tern bardziej  
po t rzebny ,  iż do ilości rozebranych biletów, ilość jeszcze 
mających się drukować tablic zastosowaną będzie.  Tabl ic  
wszystkich ‘wyjdzie 5,  prócz mappy  i dwóch arkuszy;  to 
jest t y tu ł  i przypisanie.  C a łe  dzieło na pap ie rze  g ru ­
bym welinowym kosztować będzie rub.  srebi.^ 6 
na papierze rossyjskim rub.  srebr .  4. —  Same tablice) 
bez tytułu i przypisania oraz bez mappy)  na papierze 
rossyjskim rub.  s r eb r .  3. Można też całkowitą naleźy- 
tość na raz z góry zaliczyć a to ty lko  na exemplarze na 
papierze rossyjskim; zaliczaiący całkowitąjnalezytÓSĆ o trzy­
mują dzieło całkowite za z łp.  24,  tablice zaś za złp.  16, co do 
excmpla rzy  na papierze welinowym, nawet  dla płacących
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* g ó r y , cena zniżoną być nie może. Daiący zadatek 
oświadczyć raczy, w jak im  formacie, lo jest: czy w a rku ­
szach poiedyńczych czyli oprawn'e dzieło mieć zechce.

Biletów poświadczających zadatek dostać można, na 
exemplarze na papierze welinowym u autora w czasie 
•W yżej wymienionym, to je s t  od godziny 2 do godziny 
5 z po łudn ia , na papierze rossjiskim w kantorze d ru ­
ka rn i  Gałęzowskiego i kouip., w xiegarni -X X . Pija­
ró w . Gdzie kto bilet zadatkowy o trzym a ł,  tam i dzieło 
dopłaciwszy należytość natychmiast odbierze.

W xiggarn i leż X X . Pijarów dostać można oddzielnie, 
ma ppy na papierze welinowym za z łp . 10, na k le jowym 
2a rub. srebr. I ,  niemniej V. tablicy na papierze rossyj- 
skim za złp. 3, które od uczącej się młodzieży lub ocl 
tych którzy całkowitego dzieła nabywać nie chcą, k o rz y ­
stnie jako jedną całość składające, użyte być inogą.
—- Nr. 38 Kolumba z drugie j po łow y  l ipca, wyszedł już 
Z druku. Zawiera następujące rzeczy. 1)' Wyjątek z 1 i - 
stów o Włoszech. 2) Opisanie wyspy Borneo podług dr. 
Bromm. 3) Rozmaitości, obejmujące: Wspomnienia.
Rzymu. Grób Machometa w Medynie. List P. Chainpal- 
l ion. Sposób zrobienia drzewa niespalnem. Mieszkań­
cy miasta Lynn , trudniący się robieniem obuwia: Grób
cesarza chińskiego zalany wodą. Wyjątek z podróży odbytej 
do Palestyny. Gazeta podróży i  jeografj i. Nowe dzieła.
—  W ł i tog in f j i  Ro.śmińskiego wyszedł pierwszy oddział 
obrazów sławnych Polaków, obejmujący 4 p ro tre ty  w y­
obrażające: Stefana Batorego, Jana Zamojskiego, Tadeu­
sza Czackiego i Ignacego Krasickiego z k ró tk im  każde­
go opisem życia. Rysunek jest p iękny , czysty i nic do 
życzenia nie zostawia.
*— Doniesienie lo te ry jn e .—  Z  ka n to ru  T-Fertheima. —  Do 
pojutrzejszego ciągnienia lwszej klsssy 36 lo te r j i  dostać 
jeszcze można w moim kantorze losów całkowitych po 
z łp .  12 i p ó ł ,  ćwierciowych po złp. 3 gr. 4. W Warsza­
wie d. 2 sierpnia 1829. —  A . W e rih e im . N r ,  2S5 K ra k .  
Przedm. w domu W . Ryxa.

ROSSJA. —  Z  Petersburga cl. 5 (17J  lip c a . —  Hr. 
F ique lm on l poseł austrjacki p rzy dworze tutejszym 
w miejsce l ir .  Z ichy przeznaczony, p rz y b y ł  tu z m a ł ­
żonką swoją.
—  D n ia  S l ip c a  v. s. N, Pan w czasie bytności swojej 
w K ijow ie  wydał w dniu 25 czerwca następujący rozkaz:

Postępują na je n e ra łó w  p o ru czn ikó w , jenerałowie 
majorowie: Tf' je źd z ić . Zostający przy jeździć w oddziel­
nym kaukaskim korpusie i liczący się w jeździe xiazc 
Bagration 1; dowódca leib-gwardji kozackiego p u łku  E fre­
mów 1; dowódca, drugiej: dy w iz j i  strzelców konnych xiąże <Ło- 
pucliin ; dowódca 1 brygady, 1 k irasjerskie j dywiz ji je- 
nera ł-ad ju tan t J.C. Mości hr. O r łó w ;  wszyscy z zosta­
wieniem ich przy teraźniejszych obowiązkach. W  p ie ­
chocie. Dowódca 22 dywizj i piechoty M er l in i  1.; do­
wódca 27 dywizji piechoty, dc Saint-foran; dowódca dy ­
w iz j i  f ińskich wojsk h r ,  fetewen-Steinhel; dyrektor ce­
sarsko cai kosielskicgo liceum H o l lbo je r ;  dowódca 1 dy­
w iz j i  piechoty Zerwe; wszyscy z zostawieniem przy te­
raźniejszych obowiązkach. Dowódca 1 brygady 12 dywi- 
z j i  piechoty Nazimów zliczeniem się w a rwij i ; dowódca 
12 dyw iz j i  piechoty TymoPrjew I; komendant miasta Pa­
w łowska F ryderycy ; dowódca 3 dywizj i  piechoty Sko- 
he lew ; dowódca 20 dywizj i  piecholy Pankralievs 1.; do­
wódca 16 dyw iz j i  piechoty W cliaminów3; naczelnik sztabu 
korpusu g w a rd j i ,  jenerał-adjutant J.C. Mości Neidhardt. 2 ,

wszyscy z zostawieniem przy teraźniejszych obowiązkach.
N a  je .n c ra łó w -m a jo ró w  pu łkownicy: F P je źd z ić : D o - 

wódca ty raspolskiego p u łk u  strzelców konnych Parfac- 
k i ;  k tó ry  liczyć się ma w jeździe. FF~ piechocie : D o ­
wódca lici sońskiego pu łku  grenadjerów Bachman z na­
znaczeniem dowództwa l  brygady 12 dyw iz j i  piechoty; 
leib-gWardji  semienowskiego pu łku  fl igel adjudant J.C. 
Mości r y m r o th ‘2 i Stegelman 1.; le ib-gwardji preobrażeń- 
skiego p u łk u  f l igel-adjutant J.C. Mości Ty lów  2 z prze­
znaczeniem zostawania przy dowódcy 2 dyw iz j i  gwardji 
w miejsce jenera ła  majora M iku ln ia ; dowódca bałaklaw- 
skiego greckiego pieszego bataljóńu Piewelioti, z zostawie­
niem przy dawniejszych obowiązkach. FF sztabie g łó *  
wuym g w a rd ji : Oberkwatermisti z korpusu gwardji f l i ­
gel-adjutant J.C. Mości xiąże Gól i cyn 1. k tóry l iczyć się 
ma w świcie J.C. Mości z zostawieniem przy teraźniej­
szych obowiązkach.

D n ia  10 l ip c a  N. Pan wyjechać raczy ł  z Tulczyna 
d. 22 czerwca o godzinie 10 i j i r z y b y ł  tegoż dnia wie­
czorem do Białej Cerkwi; następnego dnia N. Pan oglą­
dał rezerwowe szwadrony , rezerwowych kirassjerskich 
brygad pierwszych dyw iz j i  dragonów i konnych strzel­
ców. O godzinie 3 po po łudn iu  N. Pan wyjechał z 
Białej C e rkw i ,  oglądał w podróży w wsi Grebienkach 
połączony bataljon 1 dywizj i pieszej gwardji  i p rz y b y ł  
w pożądanćin zdrowiu do miasta K i jo w a ,  gdzie spot­
kany b y ł  od wielu ciekawej z różnych miejsc p rzyby ­
łe j  szlachty i mnóstwa zebranego ludu. N. Pan uda­
wszy się prosto do k i j  nvsko-peczcrskiej cerkw i, p rzy ję ty  
b y ł  tam przez Metropolitę  i duchowieństwo i ra c z y ł  
pokłonić się cudotwórcy Ikonie. Dnia 24 czerwca o god. 
10 rano N. Pan słuchał w monasterze sofi jsk im nabo­
żeństwa, które odpraw ił  motropolita Eugeniusz; przyczem 
poświęcił pieczarę , gdzie złożone są z w ło k i  świętych 
męczenników; tegoż dnia N. Pan, zwiedził arsenał. O 
godz, 6 po po łudn iu  N. IJan oglądał drugi po łączo­
ny bataljon drugie j dywiz ji gwardji  pieszej , bataljon 
rezerwowy 5 korpusu piechoty i rezerwową brygadę 
piątej dyw iz j i  n r t y l le r j i ,  będąc z wszystkich tych wo jsk 
zupełnie zadowolony. Wieczorem miasto i ogród rzą­
dowy rzęsisto oświecono. N. Pan wyjechał z Kijowa 25 
czerwca o godzinie 5 po po łudn iu  i raczy ł przybyć tegoż 
samego dnia o godz. 10 wieczorem do miasta Kozelec. 
D n ia  26 cm obecności N. Pana odbyła się parada d ru ­
giego rezerwowego korpusu jazdy, z którego N, Pan b y ł  
Vv zupełności zadowolony. Dnia 2S rano odbyła się mu- 
stra l injowa z ogniem a 06  po po łudn iu  N. Pan oglądał 

ujeżdżalni podchorążych przedstawionych mu na off icerów, 
których najłaskawiej na stopień off icerski posunął. W  
wszystkie te dnie główno dowodzący pierwszą armją i  
inn i jenera łow ie znajdowali się na obiedzie u N. Pana. 
Dnia 29 o godz: 9 z rana N. Pan wyjechał do Czern i­
chowa i wysiadł prosto do Sobornej cerkwi dla odpra­
wienia m od l i tw y ,  po ukończeniu k tóre j N. Pan w y je­
chał w dalszą podróż w pożądanym stanie zdrowia i p rzy ­
b y ł  d, 30 o godzinie 3 po południu ' do tw ie rdzy  Bo- 
brujska. Tegoż dnia wieczorem zwiedzi ł  N. Pan ale- 
xandro-newską cerkiew i oglądał warownię F ryd e ryk  W il-  
chelm. Dnia 1 N. Pan po paradzie 3 dywizji  nowoin- 
germanlandzkiego p u łk u  piechoty, b y ł  na nabożeństwie 
w Sobornej cerkwi a potem oglądał inne części tw ie r­
dzy. N. Pan b y ł  wszędzie zadowolnio ny z uskutecznio­
nych tam robót. Tegoż dnia po po łudn iu  N. Panu po­
dobało się widzieć obóz wojennych tureckich n iewo łn i-
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ków,  z których 2C00 ludzi ,  21 officerów i 300 n a s z y c h  ]
stopni podesv.lejs7.ycli w wieku i mających l iczniejszą faun- J 
]ję N.  Pan mijłaskawiej odes ła ł  do ich rodziny .

Piszą z Astrachanu, ze  fabrykanci rosśyjscy wysłal i  • 
roku ze sz ł ego  za 300,000 rubli drukowanego kartunu 
i  nankinu do portu perski ego Zinzili  , po łożon ego  nad 
morzem kaspi jskiem,  gdzie z korzyścią 30 pro. wynoszą­
cą zbyli ten towar.  Tutejsza gazeta handlowa donosi ,
Je na wielkanocny jarmark lipski  dowieziono z samej
Bossji 60(J,000 skórek'  zajęczych , 800,000 sztuk po-
popielic , 1S6,<)00 skorek  jagnięcych i 2000 sobolich.  
Ostatnie płacono od 4 |  do 20 rubli za sztukę ; wszy­
stkie inne przedano od 10 do 20  p i c .  taniej jak w ro­
ku zesz łym.
—  O d essa  d . 11 l ip c a .  —  Środki  użyte w kwarantame  
tutejszej przeciwko zjawionej zarazie,  uwieńczone zostały naj­
pomyślniejszym skutkiem.  Między 400 ludźmi których stan 
zdrowia b y ł  podejrzany,  nie znalazł  się ani jeden,  któryby  
uległ morowej zarazie.  Dotąd 30 osob stały się ofia­
rą straszliwej c h or o b y ,  ale między niemi by ło  Ib osób,
które już  zarażone dó kwarantany p rz yb y ły .  Stan zdro­
wia w mieście jest jak najpożądt.ńszy i wszelką między  
miastem a kwarantann przecięto komunikację.  W k w a­
rantannie już tylko 3 chorych znajduie się; jeżel i  mi ę ­
dzy przybywającymi nie będzie  chorych ,  wkrótce kwa-  
tantana będzie zniesiomun.
—  Dnia 2  czerwca baron Humboldt  prze jeżdżał  przez  
P e r m  udając się w dalszą podróż  do Tobolska.

A M E R Y K A  ~  G d y  teraźniejszy  sekretarz stanu P.  V a n  
Buren ,  by! jeszcze gubernatorem n o w e g o  Y o r k u ,  u m i e - 
sączony został z jego powo du  w  pismach publ i cznych ra­
port  kommissji  , która miała z l eceni e  rozpoznać,  jak da­
lece rozciąga się władza rządu względem ułaskawienia.  
W  raporcie t ym ogranicza ją konimissja na trzech w jr- 
padkach. Najprzód ma miejsce, gdy  się pokaże przy  
przejrzeniu Sprawy, że w ład. ę  w postępowaniu sądo\ynt-  
czem spraw y  dojiuścijjy;się błędów,  które^ dla oskarżo­
nego są szkodl iwej; powtóre:  po win no  hyc posi celnikiem 
na korzyść oskarżonego,1 gdy przy zarzuconej /.brud ni'zacho­
dzą ł agodzące ókol i cznośei ,  przechodzące rachubę czło wieka,  
a które z tego powodu nie mogły być prawem p rz ew i ­
dziane; i trzecie:  f o w  inno być jako pol i tyczny środek 
zarządu, gdy mianów icic udzie lone u łaskawienie  do odkry­
cia formalnych snisków i uwięzienia ich ezłonko w doprowa­
dzić może.  Kom missja najwięcej zaś j c s /p rz e c i w k ot em n ,  aby 
ułaskawiać zbrodn iarzy  pod warunkiem,  by kraj opuści l i .  
Stawia ona przytępi  pytanie: jakie prawo miałyby  zje­
dnoczone kraje posyłać innym krajom swoich zbrodnia­
rzy,  lub jaka korzyść wyp łynę łaby  dla obojej s trony,  z ta­
kiej wzajemnej zamiany? (D .  A.)

A U S T R J A  - -  Dn ia  t 4 c zerwca zakończył  się trwająey  
ojl dnia 8 t. m. p i erwszy  stuletni  obchód kanonizacj i  S.  
Jana-Nepumucena,  z taką swięt noscią, z jaką był  rozpo­
częty. Codziennie  c iągnęły przez miasto do grobu tego 
świętego t łumami procejsje z bl i ższych i dalszych o b w o­
dów Czech,  śpiewając nabożne pieśni.  Także  i uczn io­
wie z Pragi  odbyl i  podobną processję pod przewodnic­
twem sw y c h  Professorćiw. W  dniu zakończenia obchodu,  
processje l i czn ie jsze  by ły  niż pierwsze .  Znajdowało się 
na ni ch  6 B i sku pó w,  7 Prałatów krajowych i t. d. Ciało 
patrona kraju w  kryształowej  trunnre nies ione b y ł o w c i ą -  . 
gu processji  na przemianę jirzez kanoników m et ro po l i ­
talnych, b iskupów,  prałatów,  deputowanych  od stanów  
i cz łonków un iwersyte tu -  W ieczorem oświecono miasto.

CD. A.)

P O R T U G A L I A  — N o w y  gubernator w y sp y  Tercc i ry ,  
hrabia V i l l af l or ,  obejmując w  dniu 25 czerwca d o w ó d z ­
tw o  nad tameczną osadą, w  imien in  najprawowierniejszej  
królowej  Jejmci D on n y  Maryj II,  wyd a ł  rozkaz dz ienny  
do wojska o snowy  następującej:
— Rozkaz dzienny.  W pałacu rządowym w  Angry ,  dnia  
23 czerwca 1829. Przyby łem tu dla objęcia w  inn em u  
najprawowierniejszej  krófowej  Jej Mci  D o n n y  Marji II. 
urzędu Wiclkorządzcy i jencralnego kapitana wysp A zo r ­
skich,  i poczytuję się Za szczęś l iwego,  iż na mnie ^paelł 
los d o w o d z i ć w i e r n y m i  oficerami i wojski em osady i  er-  
ccjry,  i  że będę móg ł  spoinie  z nimi walczyć  o p rz y w ró ­
cenie  prawego rządu i zupe łne  i  ca łkowi t e  o swobodzen ie  
ojczyzny.  Spodziewam się, że duch tej walecznej  osady,  
a nadewszystko ścisła karność, jako j edyne środki do za­
pew nien ia  powodzeń naszym usi łowaniom,  dozwolą  mi  
osiągnąć cel ,  zc leżąey od gorl iwości  i  znanej wiernośc i  
of icerów i wojska,  których dowództwo  zostało mi p o w ie ­
rzone.  .
— Najświetniejsza epoka protngalskich dziejów,  by ła  pod  
panowaniem króla Emanuela wie lki ego,  na początku 18 
wieku.  W ów cz a s  to p^asco de G am a, / t l v a r e s , C cbrera  
i i nn i  wojenni  żeglarze,  rozszerzyl i  chwałę Emanue la  
wfkrajach Azji ,  A fr yk i ,  Ameryk i .  Strumienie złota spły ­
wa ły  do Portugaljj. Błogą tę chwilę  sprawiedl iwie  ta­
meczni  p isa ize  nazywają czasem z łotym.  Spuszczały

' w  ówczas  swoje bandery,  angleskic i flaiicuzfcie okręta,  
przed pórtugaską flagą. Flo ty l la  jej nieograniczoną byłą  
morz wschodi i i o- indyj ski ch  panią,  używając jak dzisiaj 
Anglja w y Jącznie morsko- monopol  i czn ego prawa.Zach od nie 
Portugalczyków państwo-rozszerzało s i ęodooo  godzin dłu­
gości od przylądka dobrej  nadziei ,  przy, p o ł u d n io w y m  
końcu Afryk i ,  aż do przylądka Szampo w  Chinach,  nie  
l icząc w  to morze cz erw one  i odnogę perską,  to jest sze­
rokość 1200 godzin.  ' W szystkie podzie lone by ły  na siedm 
wielkorZądztw.  Jedna albo dwie  twierdze,  dosfatecznemi  
były’' na poskromienie  buntu Afrykańskiego lub azjaty­
ckiego władzcy,  - - a  przecież Portugalczycy  l iczyl i  tam prze­
sz ło sto warowni:  Danina podwładnych królów  w y n o ­
siła rocznie  200,0:10 talarów.  (1) Same cło w  D iu  czyn i ­
ło 100,000 talarów,  w Goa 160,000, w  Mała s iedmdzies iąt  
tys ięcy.  Płaca d ow ód zcó w  twierdz  w y r ó w n y w a la  doeho-  
dom tamecznych udzie lnych xiążąt.  Do wódzca  warowni  
Sokola pobierał  na lat trzy 200.000 dukatów,  a Y icekró l  
pobierający corocznie 18,000 ta l arów p łac y ,  przyłączy­
wszy  do takowej  Zyski z przedaży urzędów,  f j irowadzo-  
nego na siebie ha nd lu ,  l i czył  najmniej czystego roczne­
go dochodu 800,000 czerw,  zl.; cóż dopiero mówić o in ­
nych pieniężnych daninach,  któremu wy je d n yw a ły  po­
pełniane bez l iczby okrucieństwa,  lyranja i  barbarzyń­
stwo.

I ■

W IA D O M O ŚC I NA UK0  W E,
W wielu pismach periodycznych naukowych francus­

kich znajdują się rozfiióry dzieła lir. Skarbka;  pamiętnik  
umiejętności warszawski już  nirktórp z nich w wyjątkach 
poumieszczał' ,  iny w całości  wydajemy na widók publi­
czny rozbiór znajdujący się w jednym ze znakomitszych  
pism perjod. francnzkicb p. t. lie ifu n  E n c y e lo p e d iq u e I 

T e o r ja  b o g a c tw  sp o łe c z n y c h , p r i e i  H r . F r y d e r y k a  
S k a r b k a ., p r o fe s s o r  a  r ta u k  e k o n o m ic zn y c h  i a d m in is tr ć t• 
cyjayehx w  u n iw e r s y te c ie  k r ó le w s k o -w a r s z a w s k im , c z ło n ­
k a  w ie lu  to w a r z y s tw  u c /.o n y c h , z dołąC zenieM  b ib ljo -  
g r a f j i  e k o n o m ji p o l i t y c z n e j .

(t) Ta mala ilość tv porównaniu t  dzisiejszą moneta niech 
nas nie dziwi. Wiadomo że wewnętrzna ówczas wartość mo­
nety, najmniej w cżworndsob przewyższała tegoczesną naszą.
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N au k a  e k o n o m j i  pol i tycznej  codziennie  powiększa  l i ­
c z b ę  rozk rzewic i e lów  , uczniów i powodzeń swoich;  w j e j  
post ęp i e  w s t r z y m u j ą  ją liczne i si lne zawady;  lecz jej p o ­
wodzenia  są częstsze i ła twiejsze  j ak  dawniej .  W s t arym 
i nowym świacie ,  zawsze ona by ł a  i jest p r zedmio t em ro ­
zmyś l ań  i prac usi lnych mnózlwa ludzi  pe łn y ch  w iadomo­
ści , i poświęcających się dla dobra  l udzkoś c i ;  a dla m ł o ­
dych poko leń  , ta nauka  coraz  bardziej  s taje sią zna jo­
m ą  i popul arną .

Pomimo  tego,  umiejętności  k tó r e  dążą  do rozdzielenia 
na rodów i ludzi pomiędzy s o b ą ,  tak ażeby rozumiel i  iż 
są i być muszą różn i  zawsze w swoich dążnościach,  aby 
byli  p rzekonani  że nie mogą  się zbogacić j ak  ze s zko ­
dą i nnyc h ,  nie są jeszcze zupe łn i e  p r zy t ł u mio ne .  Większa 
część prawodawców j es t  n iemi  napojona.  W Niemczech ,  
w Anglji są one pub li czn ie  w pismach publ i cznych wyzna­
wane.  .We F ran c j i  mają wpra wdz i e  ob rońców ki l ku z i n ­
nych względów znakom i tyc h  mężów;  lecz nigdzie  nie są 
u t r zymywane  z większą zaciętością  i bezwstydnością  j ak  
w ojczyźnie Smi lów ,  R ik a rdów,  Makul lochów,  Millów , i 
tylu innych znakomi tych  pisarzów k tó r emi  się szczyci t en  
naród.  T a m  oznaczają  pod imieni em ekonomis tów sz k o ­
ł ę  Smidta  i J.  B. Saya,  i to nazwisko używane jest  p rzez  
s t ronn ic two  pol i tyczne i rel igi jne w tein s amem znacze ­
niu,  w j ak im używa ją  nazwisk papi s t ów,  l iberal istów,  b e z ­
bożnych,  jakob inów.

My uwiadamiamy  o ukazaniu się si lnego p r zec iwn ika  
przes t ar za łych nauk  o k tó r ych  dop i e ro  wspomniel i śmy.  
Pan Sk a rbek  profF. mfuk eko nomicznych  i adminis t racyj ­
nych w W a r s z a w i e ,  wydani em swej  teor j i  bogactw s p o ­
ł ecz nych ,  p rawdziwą  uczy n i ł  p r z ys łu g ę  nauce w ogó lno ­
ści ,  a mianowicie tym k tór zy  chcą się z nią obeznać  za 
pomocą  ś rodków pewnych  i ł a t wy ch .  Już  r .  1820 w y ­
d a ł  on w j ę z y k u  polskim dz ie ło  p o d  t y tu ł em :  Zasady
e l emen ta rn e  ekonomj i  narodowej .  T o  dz ie ło  u łożone  j ak  
mówi  sain P.  S k a rb ek  p o d łu g  pism autorów na j z na ko mi ­
tszych , a szczególniej  p o d łu g  Adama Smidta ,  J. B. Saya ,  
J.  C- Krauza  i S torcha , dzieli  się na pięć częśc i ,  z k t ó ­
rych  pierwsza  mówi o p r o d u k c j i ,  d ruga  o d o c h o da c h ,  
trzecia" o bogactwach na ro d ow yc h ,  czwarta o  zużyciu,  a 
piąta o cyrkulacj i  bogactw.  Od czasu  t e go  wydania p r a ­
ca n i ep rz e rw ana  w t e j ' n a u ce  p r zez  przec i ąg  lilt s i edmiu 
i k ry tyka  uczona umieszczona w Gazecie  l i terackiej  l i p­
skiej ,  okaza ł a  autorowi  b ł ęd y  p lanu i szczegółów tego 
dz ie ł a .

Zamias t  prze j rzeni a  i “pop raw  czą stkowych , wola ł  on 
zu p e ł n i e  p rzerob ić  swoje  dz ie ło .  , Nap i s a ł  j e  po f r ancuz -  
ku ,  w j ę zy ku  k tó ry  zna doskona le ,  aby  ła twie j  by ło  
poznanem przez  publ iczność europe j ską .  , , Prze j ę ty  tąsż la-  
chetną  myślą  że nauki  nie maj ą ojczyzny,  i że powinny  
p rzyk ł adać  się do pomyślności  wszystkich l u dz i ,  c hc i a ł ­
by ściągnąć uwagę wszystkich autorów ek o no mj i  s p o ł e ­
cznej  , na po t r zebę  us t anowien ia ,  że tak powiem;  j e dno ­
ści mn iemań  w tej nauce , i ustalenia sp os -be m n i ep o r u -  
szonyin zasad,na których się opierać  pa w inn a . , , (przedm ow a)  

Dz ie ło  P. S k a r b k a  może być uważane jako p i e rws za  
część zupe łne go  t raktatu ekonomj i  pol i tycznej .  Zawiera 
czyst ą t eor ję  bogactw sp o ł e c z n y c h ,  bez żadnych za s to so ­
wań p r akt ycznych .  Później  au to r  zakłada  sobie u zu pe ł ,  
U ć swe dz i e ło  , p r zez  wydanie zbioru p rzep isów do u su ­
nięcia zawad k tór e p r ze szkadza ją  rozwinięciu się p racy  , 
do b r em u  k ie runkowi  p r ze m y s łu  , l epszemu użyciu p r o d u ­
k tów,  i w ogólności  wszystkim f izycznym pos t ępom spo­
łeczności .

N ie  dobi j ał  się on o s ł awę  u tw orz en i a  nowe j  na uk i ;  
nie powst aj e  na s t awnych p i s a r z ów ,  k tó r zy  go w tym za­
wodzie pop rze dz i l i .  Jego celem by ło  n ag rom adz en i e  w 
p o r z ą d k u  j asnym w j e dn ę  niejako w iąz kę ,  wszys tkich prawd 
powszechn ie  p r zez  nich przy  znanych,  i pogodzen ie  i le  by­
ł o  można mn i ema ń ,  w k tó rych  oni byli sobie przeciwni,  
z  tego więc powodu to dz ie ło  może  ujść za wy kazani e do- 
k ł a d n e  zasad n a u k i ,  tak j ak  uczynil i  ludzi e k tó r ym  ona 
winna s w o j e  pos t ępy.

Lecz a u to r  n i e  p r ze s t a ł  na zeb ran iu  zasad uznanych 
za n i e za p rzeczone  p r zez  w ię k sz ą  część ekonomistów i 
uświęconych doświadczeni em na rodów;  rozwin ięc i e  zada* 
nia o pr acy  u m y s ło w e j ,  o dochodach w ogolności ,  obiegu 
war tości  etc. etc.  do n iego samego należą.  Jak  wszyscy 
k tó r z y  nowe poda ją  my ś l i ,  j akko lw ie k  d o b r e  i użyteczne ,  
n i e  mó g ł  uniknąć  p r zec iwn ikó w,  lecz każdy  człowiek  
świat ły  p r z y z n a ,  że j ego  p race  wy ma g a ł y  wielkiej  nauki ,  
i że w jego sądach nigdy dobra  wiara me  s t ała  się ofiarą 
m i łości  własnej .

J edna  z wielkich zalet  dz i e ł a  P.  Sk a r bk a  zależy na 
sposobie  k tó r eg o  się t r z y m a ł  w jego wykonaniu .  Jes t  to 
sp o s ó b ,  k tó r y  P .  Say z t aką m ocą  w y ło ż y ł  w mowie umie­
szczonej  n a  począ tk u  t r ak t a tu  ekonomj i  pol i tycznej ,  i któ­
ry  ten s ł awny  p is arz  wszędzie  do swych dz i e ł  z n iezaprze -  
ozonem zas tospwywał  powodzeni em.  »Aby poznać,  mówi 
P.  S k a r b e k ,  sposób p r z ez  k tó ry  cz łowiek  t owarzysk i  p r zy ­
chodzi  do s t anu bogactw,  t r z eba  oznaczyć ś ro d k i  k tóre  
w n im  is tnieją i jego sposoby  u t r zyman ia ,  j ak  może  dojść 
do ich posi adania  i u żywan ia ,  i j ak  za po mo cą  t ych  ś rod­
kó w  dosiąga cel swego udoskona l en ia  f i zycznego i moral ­
nego .  T e  ś rodk i  i s tnieją  w na tu r ze  r zeczy ,  są one  sk u ­
tk i em  tego  po rzą dk u  n iezmiennego ,  k tó r y  rządz i  światem 
f i zycznym i m o r a l n y m .  Na uka  nie może  ich utworzyć 
an i  wynaleźć;  lecz powinna  je wyszukiwać i wykazywać 
tak , j a k  je spos trzega  w rozm a i tyc h  epokach  życia na­
rod ów  , tak,  j a k  jej są podane p rzez  nauk i  doświadczenia.  
Ona  powinna  w swoich badan i ach  t r zymać  się tej  samej 
drogi ,  k tó r ą  n au k i  p r z y r o d zo n e  z takiein powodzeniem 
p rzeb i eg ły ,  uważać f enomena ,  wywodzić z nich r ez u l t a t a , 
i zamieniać  w zasady p ło d y  doświadczeni a.

Na w yk ło ść  nauczan ia  oswo i ł a  naszego au to ra  z  naj- 
p ros t szemi  i na j ł a twie j s zemi  sposobami  wy k ła du ;  własne 
doświadczeni e nauczy ło  go jaki sposób  jes t  na jpr zyzwoi -  
tszy i na jpewnie j szy .  Za mi as t  zaczęcia w p r o s t  od bo ­
gactw towarzysk i ch  w ogólności ,  i uważać j e  j a k o  massę 
wartości  u tworzoną  z bogactw i n d y w i d u a l n y c h ,  i wywie-  
dzenia  z tej ostatecznej  zasady s t osunków k t ó r e  j e  wiążą 
z bogactwami- n u r o d o w e m i ,  s t a r a ł  się n a p r z ó d  wykazać  
zasady bogactw osobistych;  aby z nich wyciągnąć myśli  O 
bogactwach t owarzysk i ch ,  uważa zb ió r  wszys tk i ch  bo­
gactw indywidua lnych  j ako  massę wartości  wyobraża jącą  
bogactwo, narodów.

( Dokończenie n a s ta p i .)

WIDOWISKA W  STOLICY.

T E A T R  N A R O D O W Y .  Dziś  opera:  Otello.

GAB IN ET T O P O G R A F I C Z N Y ,  w salach r edutowych .

Szypkob iegacz  G iese ,  u rogat -  Je roz lo .

— U c z o n y  pies F i d o  — p o d  N r .  4 i i  na Kr akow-  P i z e d  
mieścin.
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